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u> W ilnie w Poniedziałek dnia i 5 Czerwca v. s. 1855 roku.

K  U Ó L B 3 T W O P  O L 8 K % B.

W a rsza w a  dnia  *8 czerwca:
(* G azety W arszaw skiej>). •>

Nayjaśmeyszy C ESA RZ ł K R Ó L  D ek re tem  
Sw ym  z dnia ,xs czerw ca w  W arszaw ie  w ydanym , 
nayłaskaw iey  mianować raczył:

Senatorami W ojew odam i K ról . Polskiego: 
J W W .  Tadeusza I-Ir. Mostowskiego, M inistra Pre- 
zyaującego w K om m issy i Rzędow ey Spraw  W e ­
w nę trzn y ch  i Policyi Stanisława H r.  Grabowskie­
go, Ministra Prezydującego w Kom. Rz. W y 2 . Rei. i 
Ośw. Publ. Senatora K asz telana—  Felixa Czarne­
ckiego , Senatora Kasztelana, — Franciszka G>o- 
bows k ieg o , Senatora Kasztelana. — Ignacego M ią  
czyńskiego  , Senstora Kasztelana. — Maxjpiiliana 
X ięcia  Jabłonowskiego, Senatora Kasztelana —i Mi­
chała  Xięcia R a d z iw i ł ła , Senatora Kasztelana .—zaś

Senatoram i K aszte lanami Król. Polskiego: 
JPP. Ludwika H r.  Pac, byłego Jenerała Dywizyi W . 
P — Stanisława l i r .  Soliyka ,  Posła Powiatu Szydło- 
wieckiego. — Antoniego Bieńkowskiego , Sędziego 
T ry b .  Naywyższey Instanoyi, tudzież, Józefa Xię« 
cia Lubomirskiego. ^

Nayjaśnieyszy C E SA R Z  i K R Ó L  D ekretem  
z dnia x5 czerw ca r.  b. w W arszaw ie  wydiL- 

nym, nayłaskawiey zaszczycić raczył:
Orderem S. Jędrzeja, J W .  Stanisława l i r .  Z a ­

moyskiego  . Prezesa Senatu  Królestwa Polskiego. 
Orderem S. A n n y  1  K I assy z brylantam i  J W ,  P i-  
wnitkiego  , Marszałka Izby Poselskiey. Orderem  

A n n y  1 Klassy: J W W .  Stanisława H r .  M a ł a ­
chowskiego, Senatora K asz te lana Adama B ro n i­
kowskiego , Senatora Kasztelana. W W .  R aynm n- 
da Rembielińskiego,  Radcę Stanu Nadzwyczaynego 
Prezesa Komtnissyi W ojew ództw a Mazowieckiego. 
— Kaspra Wielogłowskiego,  Radcę Stanu Nadzw y- 
czaynego, Prezesa Kommissyi W ojew ództw a K ra ­
kowskiego—  Józeła Radoszewskiego, Prezesa Kora- 
missyi W ojew ództw a Kaliskiego, oraz —  F ioryana 
Barona Kobylińskiego, Prezesa Kommissyi W ojew . 
Płockiego.

Nayjaśnieyszy C ESA RZ i K R O L Dekretem  
Swym z dnia x3 czerwca r.  b. w W arszaw ie  w y­
danym  , nayłaskawiey zaszczycić raczy ł orderem  
S. S tanisław a K lassy  1: Członków Senatu, jak na­
stępu |e: J Yy w .  R razm ow sk iego , Biskupa Płockie­
go, n iem m eySenatorów  K asz te lanów : Gliszczyń­
skiego, — Hrabię lą rnow sk iego , — W odzińskiego,—  
W alew skiego , — Hrabię Rni/źsiiego, — H rabię Role­
ty łc, —  W ichhnskiego,  — H rabię  Alexandrdwicza.  
Z  Członków Rady Stanu^zaszczyceni zostali ty m ­
że orderem: Klassy  / .  J W .  W oźnick i,  Rauca Sta­
n u  N adzw ycw yny . — W y czec h o w sk i , —. Xavrery 
Potocki, Radca Stanu P ro k u ra to r  J lny , tudzież — 
Zie lińsk i,  R adca Stanu D v rek to r  J ln y  w K. R. W  
R . i O. P. KlassyUJ. J W .  Bórakowski, R eferendarz  
Stanu N ayzw yczayny  iszy  Radoa P ro k u ra to ry i  
J lney , — G rzym ała  R tfe ren  Stanu Nadzw. —  W oło­
wski Refer. Stanu Nadzw. Z  grona Izby Poselskiey 
zaszczyoeni zostali tym że orderem: Kiąesy U .  J W .  
Obniski, Poseł Powiatu Lesickiego, — Leon Dembo­
wski, Poseł Powiatu Kazimirskiego, — Słubicki Po­
seł Powiatu Brzeskiego, — Nowakowski, Poseł Po­
w ia tu  Tarnogrodzkiego, — F altz  , D epu tow any  z

Cyrkułut Igo M iasta K a l i s z a , Członek D eputacyi 
Prcwodawczey,—J W .  H angel,  były D epu ta t  M iasta  
W arszaw y,  Członek Deput. PrawodaWczey, K lassy  
111. J W .  Sław owski,  Poseł Pow iatu  W artsk iego . 
Prócz w y iey  wzmiankow anyoh esób, zaszczyceni 
Dadto zostali tym że orderem. Klassy U .  j p  D m i-  
triew, Radca Stanu Państw a Rossyyskiego, — Xi$dz 
iSzu'eyAo»>«H,RekŁor U niw ersy te tu  W arszawskiego,
— Juliusz Baron von den Brincken, Nadleśny Jene- 
ralny. Klassy I I I .  IP .P lich ta ,  Sekretarz  R edaktor 
Ogólnego Zgromadzenia R ady Stanu, — Poznański  
V ice-liefer Sekr. Refer, w Radzie Stanu, — Maciejo­
wski (Antoni; SekretarzRefer. w Radzie Stanu, — X. 
Z aw adzk i , Rektor Szkoły Wojewódzkiey w Ł o m ż y , 
—Mochnacki, Assessor P raw n y  w K . R. W .  R. i O. 
P. — Niepokuyczycki,  Releren. Cenzury, — Super- 
son, Sędzia Krym inalny, — Flatt,  D y rek to r  In s ty tu ­
tu  Agronom— Brodowski i Kozłowski Szefowie B iór 
w Kora. R S. W .  i Policyi, — Koźuchowski, K om - 
missarz W ydzia łow y w Kom. W ojew . M azow.
— W alewski, Kommissarz Delegowany do Obwodu 
Kieleckiego, — Różycki,  Kom. Deleg. do Obw. Sto- 
pnickiego, — Chyliński, Kom Del. do Obw. Siera­
dzkiego, — Rzeszotarski Kom. Del. do Obw. K u ja ­
w sk iego ,— l le ym a n s , Kom. Del. do Obwodu R a ­
wskiego, — Gajewski, Sekr. J lny Bióra Policyi, — JP . 
Janczewski, Sekr. iszey  klarssy w Kom. R. S. W .  i  
P . — Hertz ,Prezydent Miasta \Kalisza, — Samuel A n -  
/r/1* F ruenkel , W łaściciel fabryki sukienney w  
H arszawie, —Z a krzew sk i , W łaśc ic ie l  majętności 
Foddęiie, —Kochanowski, D y rek to r  L o te ry i  Kraio-
Wey, —Stoss, Referent w W ydzia le  Celnym  Klas-
*y I V , JP. Gliński M arc in ,  Sekre tarz  w R adzie  
Stanu, — Ebert Sekretarz Adj. Kano. przyb. X ięcia  
N am ies tn ika , — K oitkowski , Adj. K anc. przyb. 
Kięcia Namiestnika, — Dembowski, Sekr. Adj. w  
B ió rzeR ady  Stanu, —  Forster, Sekr. w  Radzie S ta­
n u , — L e  B ru n  (Tomasz), Sekr. B ióra przyb. Xie- 
°ia Namiestnika, — Adamowski,  Sekr, Deleg. A d- 
tnimstr. — jSube Karol, Sekr. w P rokura to ry i  Jlney^ 
—-B uczyński , Archiwista  Senatu, .—Kitajewski , P ro ­
fessor Chemii w U niw ersytecie  K. W .  — A r m iń - 
fb i ,  Professor Astronomii w Uniwersytecie K. W .
— Zieliński,  Prof. L iceum W arszaw skiego,   D e
M ori,  Sekr. w K. R. W .  R. i O. P .  Strukow  Moy-
żesz, Inspektor Policyi W y d z ia łu  7  M. S. W .  _  
Sikorski ^Alexander), Inspektor Policyi W y d z ia łu  
to M. S. W .  — Krajewski  (Klemens), Inspek to r  
Polioyi W ydziału  1 5, —  Hankiewicz  Józef Naczel­
nik S traży  Policyynfey, —  Neuge/ t, P rezydent Mia­
sta W łocław ka,  — Dobrowolski, In ten d e n t  Szpita­
la ó1. Ł azarza ,  —  Skorzewski, Kommissarz fabryk 
przy- K. R. S. W ,  i p. — Zachert  Jan F ry d ery k ,  Z a -  
chert W ilhelm  F abrykanci sukna, — Schóssen H e n ­
ryk ,  Naczelnik przędzalni w O zo rko w ie ,  R a ta y -
ski, D oktor w Opocznie, — Ciechanowski Jan, U -  
rzędnik Służ, Og. w K. R. P i Skarbu, — Ł apińsk i,  
D y rek to r  K ancellaryi w K . R. p. 1 Skarbu, — JP. 
Szubski,  E xpedy to r  W K. R. P. i S. — Smoliński 
(Józef), Referent w Dyrek. Dochodów Niestałych, 
— Duński  (Józefat), Członek Adm. Dochodów T a -  
bacznycb, _  Św iniarsk i  (M a rc in ) , Sekr. Prezyd. 
v f K . R .P '  i S — ■ Koczkowski (Benedykt), S. f. Bió­
ra  w K. R . P. i S. —  Bojarski  (W oyciech), iszy  
B uchalter w D yrek. K ontroli,  — Lisiecki  Dominik, 
Sekre tarz Referent.. Kostia l  (Józef), iszy R a ­
chmistrz, — Gutkowski (Adam), iszy R eftf .  W y d z .



D ó b r R z ą d o w y c h .—  M a z a ra k i  (A lexa nd e r), K om * 
m is. E ko no m iczn y , —^ Ę n g le r t  (Jozefat), N acze ln ik  

"W y d z ia łu  .Leśnego, _  Zew a ld  F ranc iszek R ach­
m is trz , —  Michniew ięz.  M ik o L y  , Assessor K o m - 
m issy i O b rachunkow ey, —  Ź a rn o w s k i  Jan , Pod- 
Insp. K o m o ry  S k ładow ey w  W a rszaw ie ,  — Cze- 
k ie rsk i  M ic h a ł, Pod-Insp. K o m o ry  bk ładow ey w  
W a rszaw ie .

R A P O R T  R A D Y  S T A N U
Z  d z ia ła ń  R ządu  od czasu osta tn iego Seymu.

C i  ą  g  i o t  y .
I  W ID Z IA Ł  WFAVNI^'i.'RZNY.

W a r s z a w a .
Ludność w  s to lic y  w  p rze c ią g a  u p ły a io ijy c b  

la t cz te rech, następnie rosła:
W  r .  i8 ? o  ludn , ogólna p rócz w oyska ioo ,338.
—  —  1821 - ............................................ 105,449!
    .................................................. 112,*50.
 i 8a5 ..................................................117,284.
Co do w ew nętrznego  upo rządkow an ia  i  ozdo­

b y , w yb ru ko w a n o  na now o  u lic  r6 , rynek  1, pla­
ców  5 , m ię dzy  te m i g łóW nieyszy p rzy  pałacu Kzą- 
d ow yrn  K ras ińsk ich ;  urządzono en chaussee plac 
zw any  A le x a n d r a , urządzono nadto w ie lk ie  pole 
m u ,t r y  p rz y  rogatkach  pow ązkow skich .

U po rządkow an ie  i  ozdobienie ogrodu Saskie­
go, przez w ysypan ie  u lic , sp lantow am e placów, do­
kończenie  t r a t  że laznych., w ys ta w ie n ie  pomp, i  
zn iesienie s ta rych  budow li, znaczn ie  posunięto. 
B udow ę składu celnego w  M a ry  w illu  1 o ficynę  ta m ­
że dokończono i  do .stanu mieszkalnego p rz y p ro w a ­
dzono. G m ach  K o rrm is s y i Rządowey Spraw W e ­
w n ę trz n y c h  , p a w ilo n  dla K o rn n n sy i W o jew ódz- 
fciey M azo w ie ck iey , dokończono i ozdobiono. O f i­
c y n y  i  p a w ilo n y  p rzy  K ró le w s k im  U n iw ersy tec ie , 
O b se rw a to riu m  W ogrodzie botan iczny m, dom fa ­
b ry k i p łócienek saskich przez R ąd zbudowany, 
dom T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł N auk, kosztem p ry -  
Vratnym  w zn ies iony i tem uż T o w a rz y s tw u  o fia ro ­
w an y , do rzędu ozdobnieyszych gmachów tey  sto­
l ic y  należą.

U jeżdża ln ia  p rz y  saskim  ogrodzie, odwach i 
w ieża p rz y  berna rdynaćh  na K ra k o w  skieni Przed­
m ieściu . ja tk i rzeźn icze p rzy  VVolmcy, kamienica 
tam że, i  sk lepy dla p rzekupn iów  na placu przy u- 
l ic y  N o w o m ie y s k ie y , w  u p ły n io n y c h  latach po­
w s ta ły . W  ogóle dom ów n ow ych , w  przeciągu la t 
c z te re c h , stanę ło  i 4o. Z  ty c h  w iększey liczbie 
udz ie lono  pom ocy; a w ie le  je * t m iędzy niemi od ­
znacza jących  się obszernością i  ozdobą. Dom y 
m urow ane , p r r y  rogatkach  G o łęd z in ow sk ich i G ro ­
chow sk ich , w ys taw iono .

L a ta re ń  re w e rb tro w y c h  z daw n iey  zaprowa- 
dzonem i, jest w  ogóle zaw ieszonych 5g4.

P rzys tępy  do S to lic y  p rzy  drogach b itych  
■zczególniey M okc tow ąk iey , n a p e łn iły  się ozdobne! 
m i dom am i 1 ogrodam i; tru d n o  jest n ie p rz y zna(5 le y  
w ie lk ie y  ró żn icy , jaka m iędzy ich  n iedaw nym  sta­
nem , a obecnym  w idoczn ie  spostrzegać się daje.

S c e n a  N a r o d o w a .
Po dokładnem  p rzekonan iu  się: źe m im o usi­

ło w a ń  p rzedsięb iercy , dochody te a tru  n ie  odpo­
w ia d a ły  nakładom  , dodano 5o,ooo z ł. p o i. , k tó re  
W asza  C esarsko-K ró lew ska  Mość, na wsparcie Sce­
n y  N arodow ey przeznaczyć raczyłeś.

U łożono i  za tw ie rdzono  U s ta w y  T ea tra lne  
obeym ujące szczegółowe p ra w id ła , co do porządne! 
go u trz y m y w a n ia  te a tru , oraz spósobu użyc ia  ro - 
cznego zas iłku  pieniężnego, z kassy pub liczuey po-

Szkołę d ra m a tyczn ą  w ra z  z ko n se rw a to rym  
m u z y k i w oka lne y , o k tó re a i pod w ydz ia łe m  ośw ie­
cenia^ w zm iankę  Rada Stanu unueściła , W dogo- 
dnieyszerri pom ieszkaniu  umieszczono.

K w a t e r u n e k .
U la  zapewnien ia  w ygody  w oysku  sto jącem u 

W s to lic y  1 zarazerri u m ia rko w a n ia  tego obow iąz- 
k u  na podstaw ie s łuszności, w yznaczona z Rady 
o b y w a te ls k ie y  delegaeya p rze y rza ła  naocznie w szy­
s tk ie  dom y 1 oznaczyła w  każdym  stosunków e tegoż
k w a te ru n k u  stopnic. U ło ż e n i ta ry fa  i poda,,* w ła ­

d z y  w o y s k o w e y , służyć ma za p raw id ło  postepo- 
v>ania, dla ro w n ey  dogodności woyska i mieszkań-
COW.

A » m iastach  W o je w ó d z k ic h  i in n ych  dla n ie ­
d o s ta tku  obszern ieyszych dom ów, trudn ieysze  by­
wa w ydo łam e te y  potrzeb ie . Z tą d  te os ta tn ie , 
w iększy k w a te ru n e k  ponosić musza, i  z rów nan ie  
m e może następować, jak p rzez s k ła d k i,  od k tó ­
ry c h  sam i m ieszkańcy przez uczucie słuszności me 
odbiegają Jakoż te, w  m ia rę  dobrey w o li, pod do- 

m ieyscow ych rozp isyw ane , K om m is- 
tw  trd za  '  a W W evvnStrz n )’ch 2 P o lic y i po-

T o w a r z y s t w o  O g n i o w e .
• j  c iągu  la t 1817, 1818, 1819 i 1820 w zn iós ł się 

n iedosta tek tunduszu na opłatę pogorzeli w ie ysk ich .
skoro h” 1! Z*’ ^ ° °  00° . zaIeg ł y w s tow arzyszen iu ;
skoro dostrzeżonym  został, zaradzono m u n ie z w łó -

,p r^ ef  f e8 M arne rozp isyw a n ie  doda tkow ych  
składek, ilośc ią  sw<^ją "z d o ln y c h  dosta rczyć fu n d u ­
szu 1 na obecne pogorzele 1 upłacać przeszłe; lecz 
W ydarzone znaczne w ub ieg łych  czte rech  la tach  
po,sary, z a w io d ły  dotąd zapełnienie jego ostateczne; 
p rzecież re g u la rn y  w p ły w  tych że  składek, ro z p i­
syw an ych  w m ia rę  sposobności s tow arzyszonych , 
dozwala ciągi? T o w a rz y s tw u , uiszczać się w  sw o­
ic h  w yp ła tach . 5

,, W  m ia r? p rzys tę pu jących  do s tow arzyszen ia  
’  summa assekuracyyna , ciągle się pow iększa.

W  ro k u  1819 W ynosiła ona z ł. 244 706 2 9.
" !ó2o 255 2o5 55o.

I o2 1  2t)5 823,025.
! 1022 - - - - - -  2 7 4 ,5 - 0  67 5 .

—    1O 20  - - - - - -  2 9 7 , 5 8 9 9 0 0 .
W  te y  c h w il i  w artość zabezpieczona w m ia ­

stach 1 we w siach dem ów rów na ła  aię z ło ty c h  uol. 
5 i 4 o;3  800. J t

cSkiaiilfi rozpisane w u p łyn io n ych  czte rech  la ­
tach  w y n o s iły :

Z  m iast - -  -  z ł. 2,582 787 g r. i 5J.
Z  w si - .  _ - -  1.955,226 —  1.

Razem -  -  zh 4,556 o j . 3 g v .  i6 f .  
n os iły  - 0r W uPły»nonych czte rech E tach  w y -

Zi m iast -  -  -  -  z ł. 2 o n  762 <>r
^  wsi -  -  -  -  - 2.632529  — 24.

Razem -  4,644,291 gr. 27^.
W y k a z  le n  daje w n o s ić : iż  T o w a rz y s tw o  

m iast, w coraz pom yśln ieyszym  ro z w ija ć  się może 
biegu: lecz że T o w a rz y s tw o  w ieysk ie , c iąg le  uc ia - 
ż liw sze m i rnusi bydź obarczane sk ładkam i, pók i 
p rzez surowsze k a ry  na podpalaczów nie zapobie- 
*y  się tego rodzaju  w ys tępkom .

Zaległości dotąd ściągmone w  go tow izn ie , na 
p o k ryc ie  d ługu dawnego T o w a rz y s tw a  O gniowego, 
w y n o s iły  zł. i 42,8ó5 g r. 7. Tego część obróconą 1
została na w ym u ro w a n ie  kościo ła  w  W iz a y n a c h ;  
pozostająca summ a, jest zb y t szczupłą, aby m ogła 1 
bydź w  p ro p o rc y i d ługu  m iędzy  w ie rz y c ie li ro z ­
dzie loną. jUalszy c iąg  nastąp i.

(z K u r y  er a Warszawskiego.)
D on ieś liśm y przed n ie jak im  czasem o założe­

n iu  fundam entów  na P o m n ik  m iędzy P r a g ą  a Gro-  
chowem , jest on już ukończony. Jest to  pam ią tka  
w ykon an ey  d rog i b ite y  z W a rs z a w y  do Brześc ia  
L itewskiego  , jest to ozdoba godna w id z e n ia , jakoż 
w ie lu  m ieszkańców s to lic y  codziennie uczęszcza 
W to  m ieysce. P o m n ik  ten  ma k sz ta łt obeliska, w y ­
soki z postum entem  stóp  warsz. 56 , Cały w  rę -  
kodz ie ln iach  rządow ych  od lany z żelaza, ó d  f ro n ­
tu  na postumencie napis M D C C  C X  X I I I .  Na o- 
b e li ik u  w ybo rn ie  ulane z zelaza znaydu iąs ię  w y *  
puk io -rzeźby (ba re ljew y) w gciu  ta b lic a c h , w y o ­
brażają m iasta W arszaw ę . S i e d l i c ę  i Brześć , tu dz ie ż

V I A  M E T R O P O L IT A N  A  A  V  A  RS A  V I A  B R E - 
SJLIUM . C L X  X V I I I  S i ’A D . W  górze H e rb  K ró -



lestwa Pol. N a stronie lewey pcd Herbem , n ap isz  
W oli A lexa n d ra  1 nakładem  narodow ym  drogi 
B rz tsk tey  s ta y  C L X X V II I  z głazu ubito. Na po­
st umencie drugi Medal. W e w a ^ t r z  obelisku są scho­
dy którem i do szczytu  dóysć można. Pom nik  jest 
wzniesiony na nowo usypanym  ta ra n ie  1 otoczony 
łańcuchami, tudzież fosą.

F  u  ą  n c y A.
P a ryż  dnia  4 czerwca- 

(z G azety  W arszaw skie j).
K ró l Jm ć przybył d. t b. in. do Compiegne. 

P refek t,  Podprefekt i g5 M erów przy ięd  M onar­
chą na granicy powiatu . W ładze  mieyskie przy­
jęły go przy bramie try u m fa ln e j,  k tó ra  z iedney 
s trony  miała napis: R e g i et regno f id e l is s im a , a 
r. drugiry; L a  ville  de Compiegne a Charles X - 
G dy Król Jn.ć wchodził do zamku, miał do niego 
przem ow ą Mer. U rzędnicy rriieyscy i D e p a r ta ­
mentowi byli na obiedzie u M onarchy. W ieczo­
rem  domy w mieście wspaniale oświecono.

M er w R heim s  dał dla posłów zagranicznych 
obiad na 5o osób. N uacyus*  apostolski pił za zdro­
wie Króla Jrnci Francuskiego, a M er za zdrowie 
wszystkich Monarchów Kuropeyskich.

Jenerał Bourdesoulia, jadąc konno a F ism et 
do R heim s  ledwo nie u trac i ł  życ ia ; koń bowiem 
zrzucił go dwa razy.

M er w R heim s  o trzym ał od Króla Jm ci do* 
dostoyność Margrabiego.

K a rd y n a ł  Xią?ę Croi, wielki ja łm uin ik  F ran ­
c j i ,  o trzym ał od M onarchy polecenie, aby d. 2$ 
maja ogłosił ułaskawienie jego 5o zbrbdniarzom, 
osadzonym w więzieniu m ię s k ie m  w Rheim s. 
G dy K ardyna ł  w tow arzystw ie  2 jałmuioików 
w szedł na dziedziniec, zgromadzeni tam  więźnie 
Wydali o k rz y k :  P rosim y o przebaczenie! K a rd y ­
nał przemówił do nich term słowy: T a k  jest, mo­
le dzieci, Ivról, którego O patrzność dała F rancyi,  
chce oznaczyć dobrodzieystwy wszystkie swoie 
czynności, a zwłaszcza wielką uroczystość religiy- 
n4 Duch miłości jest duszą św iętey  naszey reli- 
8U5 cieszyć s m u tn y c h ,  w sp:traó  ubogich, jest to 
przykazanie C h rys tu sa , i według niego postępuie 
ukochany nasz Mnnajroha. Okażcież więc, moie 
dzieci, wdzięczność waszą przez poprawą obycza­
jów. Jeśli dotąd zasłużyliście da  karę  Boga i sp ra­
wiedliwości, postanówcie odtąd żyć cnotliwie i po 
chrześcijańsku. Imieniem Królewskiem ogłaszam 
wam  przebaczenie, którego żądacie: udzielone wam 
będzie wsparcie pieniężne od Monarchy. Zyycie 
jako dobrzy chrześcijanie i dobrzy francuzi. Król, 
k tó ry  wani p rzebacza ,  w kró tce  nas wszystkich 
uraduje przybyciem sw ojein ; będziecie zaprowa­
dzeni naprzeciw  niego ; w ynurzcie uczucia w a­
szego serca okrzykiem: N iech  ż j i e  KróUy, W ię ­
źnie powtórzyli zaraz ten  okrzyk, i kardy z nich 
wychodząc z  więzienia dostał 20 franków.

W edług postanowienia rady  municypalney, 
wszystkie te a t r a  tu teysze będą d, 7 b. m, bezpła­
tn ie  o tw ar te  dla publiozności.

H am et Gaburia  z orszaku posła tunetańskie- 
go» miał dozór w ciągu podróży nad parą  lwów, 

{^r pl°wi Jm ci w podarunku od Deja. 
K r ó l e X ,  S  te  zwierz<SŁa menaźcryi
wstały; l e / oką ^ ^ E - g ^  = ^

lwica zas p o w .u ła  go radosnym rykiem . Z  prze­
strachem Widzów, Gaburia  włożył 8woje reke  w 
paszczę lwicy; lecz ta  lizała ją właśnie ,ak 
mę. Gdy G abana  odszedł Wldziano łzy w oczach 
lwa, i on sam nie mógł się w strzym ać od płaczu 

— D n ia  5.   *
K ró l  Jm ć wydał następujące r i3mo do A r-  

cy-biskupa Paryzkiego: „Mości X iężc A rc y b i s k u ­
pie Paryzki! Od czasu, |ak się podobało Boskiev 
Opatrznością powołać mię na tron  przodków mo­
ich, czułem iż z nieba winieuem pozyskać sile, k tó ­
r e j  po trzebow ałem , abvm godnie dźwigał e ięZar 
w ładzy K tólewskiey. W  uczuciu w aincści u ro ­
czystego mojego namaszozenia, pragnąłem moono, 
abym mógł bez zwłoki przyjąć  połączone z olejem

św iętym  obfite błogosławieństwa Gdy zatem w czo­
r a j  w m ieście  R heim s, z zw yk łą  uroczystością, w 
obliczu w szystkich D ygnita rzy ,  oraz zagranicznych 
X iążą t  i Posłow, tudzież obecnych tam  poddanych 
moich, zoątałem namaszczony i koronowany, p rze ­
to  wydaię to pismo do W P a n a  oświadczając, iż 
wolą moją jes t ,  aby w całęm moićm K rólestw ie  
publiczne za t« dzięki Bogu złożono, Chcę, abyś 
W  pan  ty m  końcem każał śpiewać 'Fe D eum  w  
kościele m etropolitalnym dobrego mego miasta 
P a ry ża  w dniu i godzin ie ,  k tóre  W P a n u  wskaże 
imieniem moiem W ielk i M istrz  obrzędowy F r a n ­
cyi, izby złożono pow inne dzięki Bogu i błagano 
miłosierdzia jego.o użyczenie mi środków uszczę­
śliwienia napodu mego. Proszę Boga, Mości X ię- 
ae A rcy -b iskup ie , aby W P a n a  wziął w św ię tą  
swoię opiekę. Działo się R heim s  d .3 o m a ja i8 2 5  
r.„  A rcy-biskup zaleeił potem, aby d. 6 b. m. śpie­
wano J e  D eąni w kościele Panny M a r y i, a d. 12 
b m. we w szystkich  kościołach dyecezyi. ‘

Medale k o ronaoyyne ,  p rzedaw ane te raz  w  
P a ryżu , mają na iedney stronie dobrze traf iony  
wizerunek M onarohy ż napisem: K arol X  Król 
F ra n cy i i  N a w a rry . Z  drugiey strony  koronę K ró ­
lewską opar tą  na dwóch gałązkach dębow ych z 
napisem: N iech  ży ie  K roi! Między gałązkami są 
wynudzone uozucia narodu  do M onarchy w sło­
wach: K ocham y go w szyscy , a poniżey: N am aszczo­
n y  w R heim s d. 29 m a ja  182Ś.

Ogłoszono tu  5 postanowienia Królewskie w y ­
dane w R heim s  d. 28 maja. P ierw sze udziela a* 
m nestyą 5d osobom wyrokam i skazanym , między 
^  tore mi wym ienieni są Jenerałowie Vaudoncourt 
1 D rouet d!F r lo n , tudzież 71 zbiegom. W szy scy  
atoli przez lat 5 zostawać pod doborem poli-
cy i, .  Drugie udziela am nestyą  wszystkim  mocą 
roztcaitych artykułów* praw a z d. 17 maja 1819 i 
20 marca 1022 za rozmaite w ykroczenia polityczne 
na kary skazanym; lecz praw o nakazujące zaięoie 
pism drukow anych  i ryc in  pozostaie w sw ey  m o­
cy. i rzco ie  nadaie am nestyą  za popełnione w y ­
kroczenia w leśnictwie i rybołośtwie , w yjąw szy  
uchybienia w um ow ach przy ścinaniu d rzew , i w y ­
padające ztąd koszta; uwolniono także od k ar  po­
prawczych 1 policyynych nie wynoszących io o f r . .

Między innemi członkami ciała dyp lom aty­
cznego , bankier R othsch ild  p rzedstaw iony był 
Królowi Jmci W R h e im s , jako Cesarskoraustrya- 
eki Konsul J tnera lny ,  w czerw onym  m undurze 
ze sżl fami. Przedstawiono także Monarsze Posła 
tuaetańskiego i jeszcze jednego M ahomelana.

— D nia  6. —
Onegday po południu przybył tu  K ról J m ć 

vVirtembergski pod nazwiskiem Hrabiego Teck, i 
s tanął u posła swojego. Myśli zabawić kilka tygo­
dni w tu leyszey  stolicy.

W czoray  oglądano w m uzeum  w izerunek  
M onarchy naszego malowany przez Pana G erard . 
W ystaw ia  Króla Jm ci stojącego przed tronem  i  
opierającego berło na poduszce axam itney, na któ- 
rey  leży korona i ręka  sprawiedliwości.

D n ;a 1 b. m. wieczorem w ybuchnął s traszny  
po iar  w pewnym składzie tow arów  w B o rd ea u x  
\  t rw a ł  do drugiego dnia. Spaliło się m iędzy  inne- 
mi rzeczami blizko 25oo beczek wódki i wiele ró ­
żnych towarów. Szkodę rachują do 4 milijonów f r  .

(z K orrespondenta W arszaw skiego).
Jeneralny konsul franouzki na wyspie K uba 

przesiał następne pismo pod d. 2g marca do Jen* 
kommisarza m ary n ark i  w Bordeaux: „K orsarze  
kolumbiyscy , k tó rzy  cddawna szanowali banderę 
francuzką, poważyli się od miesiąca października 
za trzym yw ać nasze ok rę ty  handlowe, zabierać ie 
do swoich portów, j ładunek okrę tow y  pod różne- 
ini p o zo ram i, uważać za dobra  zdobycz. Zaraz 
po przybyciu moiem do H aw an n y ,  G ubernato r M ar­
ty n ik i ,  i A dm irał  dowodzący naszą m arynarką  
przy A ntillach  , użyli n a jsk u tec zn ie jszy ch  środ­
ków przeciwko rabunkom. Udało się im wydostać 
wiele zabranych okrę tów  między innemi okrę t  V - 
rania. J tdnakźe eskadra nasza ,  me wprzód opu-

(>)



Soi brzegi kolumbiyskie, aż póki szkody dostate- wychj za tymi ieobali wielcy urzędnicy] królew- 
cznie wynagrodzone niezostaną. Urządzono przy- skiego domu w pojazdach galowych Za 
tern osobna straż złozo&a z iednev frefratv i kilku K ról i * • , 5t e m osobną s tras  złozoną ztedney fregaty i kilku Król jechał w karecie koronaoyyney. Po lewev 
lekkich statków w celu oczyszczenia brzegów wy*- ręce jego siedziała Małżonka D elfina , naprzeclw- 
szey Kuby od rozboymkow morskich i dama opie- ko siedział D elfin  i Xiężna Barrv. P o d o b n y o r -  

r ' J “ w S  Powinnością moją było u- szak, poprzedzającemu królewski pojazd, nastepo- 
wiadomic W C Pana o tem zdarzeniu i środkach wał za mm. Parada szła wśród radosnych okrzy- 
przedsięwziętych. « W  tłumu widzów do kościoła metro^olitalne/o.

"  mu - icwiaiow. U  drzwi kościoła Arcv-biskim n a r v z -
c y j  bv len .ena iedno  mieysoe lecz każdy oddziel- ski na cżęle duchowieństwa, p r z y y m o w K r ó la  
me. Ten rozkaz nastąpi podobno w skutek do. ze zwyozaynemi obrzędami i do kościoła w pro! 
niesienia kommisarza zBehobie ze w V ern a  , w wadził, gdzie ministrowie, ciało dyplomaty- 
dolmie Ronda, pokazały się bandy konstytucyom- czne, wielu parów i deputowanych c z ł o n k o w i e  
slow, którzy z bawiącemi w Bajonme Hiszpanami, władz sądowniczych swe mieysca zajęli S k le p i!  
b jh  w *w,ą l k» . „  porozumieniu. „ i .  B zz^ .k i  „ grL i „ i ,  ipieVem? S i e  , u Ł

v  >  j  • J ac reS ê l> P° którym nastąpiło Te Deum  i marsz
P aryż dnia 7 czerwca. koronacyyny Le Sueura. Po skcńczoney uroczysto-

z Korresponuenta Hamburskiego.) sci wsiadł Król Jmć do pojazdu i udał sie do pała-
W czora odprawił tu  Kroi Jmć wjazd urocay- cu tuiłieryyskiego, dokąd o godzinie 5tev i»rzvbvł 

sty. Wszystkie ulice, przez które przejeżdżał jak 100 wystrzałów po raz d rugf  obwieściły u s z c L l i -  
naywspamaley były ozdobione i mnóstwem widzów wionemu miastu przybycie Króla Jmci do oałacu 
napełnione. Wszędzie się ukazywały napisy i sto- Ta uroczystość żadną przygodą nie była zasmuco-* 
sowne do uroczystości godła; powiewały chorą- ną. Od godziny 6 do 8mey, w porównaniu z tło- 
gwie białe z herbami królewskie*,. albo napisami kiem ludu i głośnemi okrzykami, które po ulicach 
N iech iy je  Karol X  JCrol nasz ukochany. Cńgodzi- rozlegały się, nastąpiło milczenie. Ale znowu napeł­
nię pierwszej przybył Kroi Jmo na granicę 5go mły się nadbrzeża Sekwany, mosty, rynki, u l ic e L -  
obwodu, gilzie brama tryumfalna wystawiona by- grod tuileryyski. Całe miasto było oświećone i zda­
ła. U rogatek D e la  B alette  muniovnaliios'd, maiac wałosie bvdź i ... >1___ .
na czele
fekta __  ̂ __________________
strzałów ,.z dział zwiastowało przybycie N. Pana. Na polach elizeyskićh spalono pfęknT fe^rwerk! 
Prefekt, pcdająo klucze miasta Królowi Jmci miał który zakończył uroczystość nazawsze dnia na- 
następująaą przemowę : Nayjasnieyszy Panie! No- miętnego. r
we uczucia w sęrcach naszych łączą się dzisia z Dzisią między 12 i 1 odbyła się uroczystość
tenu  wszystkiemi, które droga obecność Waszey przywdziania orderu podwiązki, Królow i'Jm ci.
K rnln  ner cirinu V nem w  ninh mr, hurluiłi IK U, I I— 1  j   *■ . « . . . . . __7

z . . .    _ ..........
szanowaniem przed tem czołem, które uwfeńcza.ra- Lord Granville, S1 r~ Geor gTAfeyler, 7,yli’ Ukże' u- 
zem Majestat Krofow 1 obraz Majestatu Boskiego, pełnomocowani do tey uroczystości. Ponieważ pó- 
Ile ufności, ile bezpieczeństwa zawiera się dla Frań- seł francuzki w Londynie  Xiąże Folienac podiał 
cyi w dopełmeum rciejkiego tego aktu religii! Ber- się spełnienia w i ę k a z e y  c z ę ś c i  t y c h  obrzędów, ' p r z e -  
ł °  Twoje  ̂1 swobody hasze pod tarczy świętości to formalności tylko zwyczayne żachowr, ne zosta- 
wiary i opieką religii złożyłeś. Kiedy cały ludzki ty  przy oddaniu insygnii i miecza. Król Jmć wy- 
blask rozwinął okazałość i świetność swoją wata- konał przysięgę z niektóremi tylko odmianami, z 
rodawney Bazylice l lh e im u , sam Bóg , obecny przyczyny odmienności religii. Sir George A a r -  
podczas tey  w span ia ły  i pełney tajemnic uroczy- ler podał Królowi Jmci szpadę z rękojeścią dya- 
stości, słuchał przysiąg, które prawowierne Tw e mentową, i order podwiązki dyamentowv z wia-

jey władzy granice." Chcesz panować tylko minister królewskiego domu! zewnętrznych 
mocą p raw , mocą konstytucyi, którey również Xiażę N o r th u m b e r la n d  woźnicy, który go
W .  K. Mość naj trwalszą pieczęć wycisnąłeś. T a  powoził dał 5oo gwineów. /
uroczystość wyda obfite owoce. Opowiadanie jey —— --------  /
rozchodzi się od końca do końca twych krajów. H * 8 * » a n i j a .
W szystkich  serca przejęte są dziękczynieniem i  M a d r y t  d n ia  19 m a ja .
uwielbieniem. Idzież teraz, N. Fanie, do metropo- (z Ko/ respondenta Warszawskiego').
lii tey stolicy, dla złożenia dziękczynień Bogu. a Rząd posłał do Kadyxu rozkaz, ażeby uwię-
cała Francya blaga o zlanie błogosławieństw i do- ziono jenerała Placencia, lecz trochę zapoźno, już 
brodzieystw nieba na twą poświęconą glówę. Racz bowiem od 4 tygodni oddalił się do Londynu.
N. Panie przyjąć nayserdecznieysze uczucia, któ- Jenerał Bourmont jest tu soodziewany w zna-
rych są pierwszemi tłumaczami wierni urzędnicy czeniu nadzwyczayqego’Posła francuzkiego. 
dobrego twojego miasta, Par) za. u Król Jmć od- VV mieyscu jenerała Don Vivez, mianowany
powiedział: „Powrót do tuteyszych murów spra- jenerał Loriga  gubernatorem wyspy Cuba. 
wia mi wielką radość. Z  serdecznem rozrzewnię- Xiąże Iniantado będzie jak słychać jeneralnyin
nietn przypominam sobie przyjęcie przed lat je- dyrektorem artylleryi, na mieyscu zmarłegojene- 
dynastą , “kiedym przed Królem, xmym bratem, tu  rała Cisneros
przybył. Powracam namaszczony świętemiOleją- Sąd w Sewilli wydał już wyrok przeciwko
mi, które mi nowycli sił dodały. Poświęcę je cai- tym  członkom K ortezów , którzy wyrokowali na 
kiem, poświęcę me życie, poświęcę wszystko, co usunięcie Króla od Tronu. Było ich 5o i wszyst- 
m°g<?> szczęściu Francyi. To jest mocnem mem kich na śmierć skazano, ale zaocznie, bo nieznay- 
postanowieniem, i to W am  przyrzekam.*4 Po dują się w kr .ju, Z prowin°y' P°dają wiele pe- 
tych  słowach ze wszech stron dały się 1 słyszeć tycyi, ażeby rozpoczęto nowe rozpoznanie sprawy 
okrzyki: Niech żyje Król! Niech ży ją  Burbonowie! jenerała Cruz. Zdaje się. w rzeczy samey no- 
Po^tm ruszył orszak w następującyrn porządku: ffa chmura zbiera się nfld głową tego ministra; a 
Naprsód szedł szwadron iandarmeryi, potem kil- całą przyczyna tey przeoiwko niemu niechęci jest 
ka szwadronów ułanów, i kirysierów gwardyi kró- t o ,  iż będąc m inistrem , podał wniosek zenniey- 
lewskiey ; gwardya narodową paryżka konna; szenia liczby ochotników królewskich, i zaprowa- 
sztab główny placu i pierwszey d vwizyi, oraz bar- dzema u nich surojyszey karności i porządku. 
d to  liczny korpus jenerałów , dffioerów u ta b c -  D O P A T E K
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O P IN I J E  R A D Y  P A Ń S T W A .
Rada Państwa na Departamencie Praw i na 

Rows/.echnem Żebraniu,  s łuchała zapiski Minist ra 
Sprawiedliwości,  w którey wyraża:  a) że na mo­
cy punktów 6go. 8go i ggo, N a y w y  ż e y po­
twierdzonej- w dniu 28 grudnia 1821 roku, Qpi- 
nii Rady Państwa,  o nowym  porządku nakłada­
nia i zdeymowauia zaprzeczeń na majątki  nieru­
chome, tenże P. Minister,  u łożywszy tak formy 
znoszenia się pomiędzy mieyscami sądowemi i o -  
głoszeń Senackich, jako i prawidła w  tey rzeczy 

jednostaynegu t rzyman ia  się, przesłał je r a ­
żeni z w v i e y  pomieruoną Opiniją Rady Państwa 
(Jo Rządzącego Senatu,  dła powszechnego ogłosze­
nia i Wypełnienia, zaleciwszy w tymże czasie Pro- 
kurorom gnbernia lnym mieć baczność nad te-  
raźnieyszym nowo zaprowadzonym porządkiem, 
a potem przedstawić mu w tey' rzeczy swoje u- 
wagi.  b) Ze na skutek tego, Prokurorowie  gu- 
bernialni,  po skommunikowaniu się z mieyscami 
gubernialnemi donieśli, iż nowy porządek nakła­
dania i zdeymowama zaprzeczeń na majątki  nie­
ruchome,  okazał się dogodnym i dos tatecznym; 
lecz są niektóre zdarzenia,  potrzebujące rozwią ­
zania, o k tórych przedstawili  temuż Ministrowi 
Sprawiedliwości.

Minister  Sprawiedliwości,  wyłożywszy do­
st rzeżenia Prokurorów i swoją opiniją, jakitn spo­
sobem może bydź rozwiązane każde z tych po- 
Strzeżeń,  podał wszystko to na uwagę Radzie 
Państwa,  przedstawiając tak  wyżey wspomniotie 
prawidła dla t rzyman ia  się w nakładaniu na m a­
jątki zaprzeczeń,  jako i formy,  przez, niego uło­
żone i wszędzie przez Rządzący Senat opubliko­
w a n e ;  d o d a w s z y  d o  t e g o  , że po rozwiązaniu do­
st rzeżonych przez Drokurorów guberuialnych nie- 
wvrozumieii,  można będzie, uchyl iwszy dawniey- 
szy  porządek nakładania i zde jmowania  zaprze­
czeń na majątki  nieruchome,  zos tawić nowy w 
zupełnem jego działaniu.

Rada Państwa,  rozpat rzywszy to przedsta­
wienie Minist ra Sprawiedliwości,  postanawia', na 
r o z w i ą z a n i e  uczynionych przez Prokurorów gu­
berni. dnych postrzeżeń, wydać jako dodatek do 
Opinii Rady Pańs twa 528 grudnia 1821 roku, na­
stępujące prawidła:

1) Jeżeli Rząd za okazany remanent  lub u- . 
t r a t ę  skarbowego majątku,  sam nakłada  zaprze­
czenie na majątek  winnego; ale majątku tego rze­
czywiście nie masz i sam winowayca osobiście się 
n ' e  znayduje, Wypada, że i naznaczonych W  pun­
kcie 2 Opinii Rady Państwra 28 grud.  1821 r., 
pieniędzy za wydrukowanie w gazetach senackich 
o g ło s z e ń ,  uzyskać nie ma z kogo: przeto Typogra-  
fia Senacka, n ;e uważając na ich nie ot rzymanie ,  
uskutecznia  drukowanie,  u po upłynionyrn roku, 
zrobiwszy swóy rachunek , należnych jey za ten 
druk pieniędzy, żąda od Podskarbstwa Państwa.

2) JCorrespondencyą o nałożenie j zdjecie 
zaprzeczeń na majątki ,  w  pdarzeniu , w uprze- 
dniem punkcie wyrażonćm, prowadzić na osnowie 
Manifestu 24 listopada 1821 r., nie na  herbowym 
ale na pros tym papierze.

5) Pieniądze na °desłanie pięciu rubli,  n a ­
leżnych za wydrukowanie \y gazetach senackich 
ogłoszeń, uzyskiwać od tego,  ot] k 0g0 uzyskują  
się i te pięć rubli.

4 ) Kiedy od Rządzącego Senatu zalecono bę ­
dzie wszędzie wynajeśdż czyykolwiek majątek  i 
nałożyć na niego zaprzeczenie;  tedy Kancel łarya 
jego powinna w ty m i*  czwie kommunikować wy­

jątek o tern Typografii  Seńackiey dla w y d r u k o ­
wania w wydawanych przez  nią gazetach.  Rząd 
zaś gubernialuy,  wynalazłszy takowy majątek w  
podległey sobie gubernii,  obowiązany jest kom­
munikować Typografi i  Senackie j  dla wydrukowa­
nia, że na pomieniony majątek nakłada się za­
przeczenie,  podług postanowienia Rządzącego Se­
natu,  ogłoszonego w gazetach senackich od takie­
go to dnia ,  .miesiąca i roku za N. w tak im  to 
artykule,  i w  tymże czasie uwiadomić o tern, to 
mieysce, z którego czyni  się uzykanie.

5) Tfe fnieysca, które nie odbierają ogłoszeń 
senackich, w  przedstawieniach ‘ lub ko mmunika -  
cyach swoich do RządoW gubernia lnych o zdję­
ciu z majątku zaprzeczenia,  powinny odwmływać 
się do dawnieyszych swoich przedstawień łub 
kommunikacyy o nałożeniu tegp zaprzeczenia, k tó­
re zdeymuje się, żeby Rząd mógł dogodnie u 
siebie o niem zapewnić się i kommunikować,  po­
dług należytey formy,  Typografi i  seńackiey.

6) Rząd gubernialny,  w zdarzeniu od kogo- 
bądz żądania w poszukiwaniach skarbowych lub 
par tykularnych długów, obowiązany jest kommu- 
nikować typografii  Seńackiey o nałożeniu zaprze­
czeń, chociażby niewiadomo było, czy  jest mają­
tek u osoby, poddającey się uzyskaniu 1 gdzie się 
ten majątek znayduje. Kiedy zaś uzyskanie,  za 
które nałożone zostało zaprzeczenie,  dopełni się, 
albo kiedy, z żebranych wiadomości,  n i eokaźćs ię  
żadnego majątku,  wówczas  mieysce, czyniące u z y ­
skanie, obowiązane jest kommunikować Rządowi  
gubernialnemu względem wykasowania artykułu  
żaprzeeznego.

7) W  czasie publiczney przedaży majątków,  
tak Judzi jako i ziemię taxowac,  zgodnie z U k a ­
zem 24  listopada 1821 roku; ale rozumie się, żei 
cera zaprzeczenia niepowinna naruszać  tych  p ra ­
wideł, któro zachowują się w czasie przedaży m a .  
ją t łu  z publicznego targu.

8) Przy wydaniu komukolwiek bądź z I zby  
Cywililey świadectwa o swobodności tego mająt - 
ku, powinno się natychmiast  Uczynić na nie z a ­
przeczenie, za pośrednictwem ogłoszenia od T y ­
pografii Seńackiey,  z wyrażeniem,  że to  zaprze­
czenie nakłada się z powodu wydanego świadectwa 
od takiego to dnia, miesiąca 1 roku za N. Kie­
dy zaś po wydaniu na t en  majątek pieniędzy, lub 
po przyjęciu go na ewikcyą,  Izba Cywilna  o t rz y ­
ma o tem uwiadomienie, tedy czyniąc  u siebie w  
ar tykule zaprzecznym ad n o tac y ą ,  kommunikuje  
za pośrednic twem Rządu gubernialnego T y p o g ra ­
fii Seńackiey dla wydrukowania,  że nałożone za­
przeczenie wtedy to 1 pod tak im  io Nr, ,  podług 
wydanego ś w i a d e c t w a , liczy .się od takiego to 
mieysca za pożyczone pieniądze,  albo za p rz ed ­
s t awiony na ewikcyą majątek, za taki to podrad 
lub dostawę.  Jeżeli zaś biorący . świadectwo, ani 
pieniędzy na nie nie pożyczy,  ani na ew ikcyą  m a ­
jątku nie przedstawi,  a potern zechce, żeby zaprze­
czenie z jego mająlku było zdjęte; tedy Izba Cy­
wilna kommunikuje o tern przez  Rząd guberniaR 
ny  Typografii  Seńackiey nie Wprzód, aż za powró- 
tem jey wydanego prz,ez nią świadectwa;

9) Korrespondencya Rad Opiekuńczych t  
Izbami Cywilnemi  o nałożeniu i zdjęciu zaprze­
czeń na majątki ,  takoż o zmianie właściciela, ma 
się uskuteczniać  na  osnowie Ukazu o i  l istopada 
1821 roku,  nie na papierze herbowym, ale na pro<- 
stvm.w

10) Za przesłanie do Typografi i  Seńackiey 
ogłoszenia, nie należy płacić do pocztowego do-



chodu pieniędzy, kiedy te ogłoszenia będą nie za 
prośbą osób p ryw atnych , ale z rozporządzenia 
Rad Opiekunskich albo innych mieysc Urzędo­
wych.

Zatem Rada Państwa, zważywszy, że no­
w y porządek nakładania i zdeymowania zaprze­
czeń na majątki nieruchome, uznanym został za 
dogodny i dostateczny, postanawia, uchyliwszy 
zupełnie dawniey trwający porządek , zostawić 
nowy w zupełnem jego działania, na mocy punk­
t u  9 Opinii Rady Państwa, dnia 28 grudnia 1821 
roku N a y w y ź e y  potwierdzoney.

Na oryginale własną Je g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ści  ręką  napisano tak:

M a bydź podług tego.
Carskie-Sieło 

lu tego  17 d. 1825 r.

p r z y
U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

O odsyłaniu przysy łanych  do Senatu l _ 
tałobach apellacyynych nad ilość naznaczoną po- 
azlinowych pieniędzy, do m iejscowych Izb Po­
w szechnej Opieki.

W ed le  U kazu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  R zą- ...    „ , J sw le ls
dząoy S enat słuchali przełożenia M inistra  Spra- Rządzącego Synodu, do D epartam entów  Senatu 
Wiedliwości , Pana Jenerała piefchoty i Kawalera tu teyszych  i Moskiewskich przesłać uwiadomienia 
X ięc iaD ym itra  Iw anow iczaŁobanow a-R ostow skie- D nia  3 1 grudnia i 8 a 4  roku. (Z  Igo D e arta  
go, źe zapiskę, o odsyłaniu nad ilość przysyłanych tnentu.) Par a
do Rządzącego Senatu p rzy  żałobach apellacyynych —_________
poszlinowych pieniędzy, do mieyscowych Izb Po- _ W zględem  odsyłania lu d z i n iższych  rang  w o r-

czątku każdego roku jest ustanowiony przez Mi- 
nisteryum Skarbu powszechnie, dla pobierania do 
Skarbu poszlm. Nie śmiejąc jednak sam p rzez sie 
przywodzić tego prawidła do skutku , tenże p “ 
Minister Sprawiedliwości przedstawił o tem na u- 

\W a g ę  Komitetu PP. Ministrów z tem, azali nie 
podoba się wyjednać na ten przedmiot N a y 
w y z s z e  zezwolenie. R o z k a z a l i :  względem 
pomiemonego N a y w y ź e y  potwierdzoneg; na 
postanowienie Komitetu PP. Ministrów wnio 

P - Ministra Sprawiedliwości , o odsyłaniu 
przewyzki nadesłanych do Rządzącego Senatu 
przy żałobach apellacyynych poszlin piemedzy, do 
mieyscowych Izb Powszechney Opieki, i o lićze. 
niu na przyszłość,wchodzących do Senatu w liczbie 
tych pieniędzy srebrney monety, podług ustano­
wionego każdego roku od Mimsteryum Skarbu 
jey kursu, dla pobierania do .Skarbu poszlin u- 
wiadom.ć wszystkie Rządy gubernialne , mieysca 
U izędowe, PP. M inistrów , Wojennych Jenerał- 
Gubernatorow Wojennych Gubernatorów zarzą­
dzających cywilnemi sprawami i Cywilnych G u­
bernatorów przez Ukazy ; a do Nayświetszego

jt •/ r  , -w j  ..Au * u— c> c *u.ri(,u luu&i n izszycn rang Woy~
wszechney Opieki, i o liczeniu naprzyszłość wcho- akowych, którzy dla char oby i kalectwa, nie mogą  
dzącey do Senatu w liczbie tycb pieniędzy srebrney lsd i pieszo do mieysc ich naznaczenia , na po- 
monety, podług stanowionego co rok od Ministe- diodach, z  wydaniem ' prohonów z sumrn kommi- 
ryum Skarbu jey kursu, dla pobierania do skarbu po- aoryatskich.
szlin P. Minister Sprawiedliwości wnosił do Korni- Wedle Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Moścr Rza- 
tetu PP. Ministrów, który postanowił wniosek jego ^zący Senat słuchali przełożenia Pana Jenerała 
potwierdzić, wyjednawszy n a t o N a y w y ż s z e .  piechoty', Ministra Sprawiedliwości i K a w a le r a  
zezwolenie. Na posiedzeniu zaś dnia 8 przezłe- ^ i(scia Dymitra Iwanowicza Łobanowa R ostow -

go listopada objawiono Komitetowi , że C esarz  
J e g o m o ś ć  na postanowienie jego zezwala. O ta .  
kowem N a y w y ż s z e m  zezwoleniu! p . Mini- 
s ter Sprawiedliwości przekłada Rządzącemu Se­
natowi dla należytego wypełnienia. IV pom e -
nioney zaś zapisce wyrażono: podług ustanowio-

skiego: P. Naczelnik Głównego S z t a b u  J e g o  C e ­
s a r s k i e y  M o ś c i  kommunikował temuż P . Mini­
strowi, źe po przełożeniu jego  C e s a r z o w i  J e g o m o -  
ści, iz z liczby niższych rang bywaja tacy, któ- 
rzy  za świadectwem PP. Naczelników woysko- 
wych, będąc uznani za niezdatnych do słuźhy ja-j  ł -------- "  j  ’ VTJO- /  7 u i ł i c t i u d i i i j  c n  u  o  s i u  z n y j a -

nego porządku, przy żałobach apellacyynych, przy- kieg ° M ź  rodzaju dla rozmaitych chorób i kalectw,
nnc</. nnx7 nVi H R  n a  1 r « nifi ' m n o a  i c r \  £  : _____ • 1noszonych do Rządzącego Senatu na wyroją, 
Cywilnych , proszący są obowiązani przyłąCZa(: 
poszliny rubli 12 ; lecz niektórzy z nich często 
przysyłają więcey nad ilość prawem naznaczon|.  
przechodząca ilość zawiera się w małey summie 
czasami nawet w dwóch i czterech k°pieykach. 
Takowa przewyżka, za postanowieniem Rządzą­
cego Senatu zwyczaynie odsyła się przy Uka­
zach do Rządów gubernialnych, dla oddania apel 
lującym; ale to odsyłanie połączone jest z obcią­
żającą korrespodencyą w tedy , kiedy tak mała 

summa dla proszącego nic niestanowi , a nadto 
robi mu jeszcze ten uszczerbek, że z niego uzy- 
skująsię pieniądze za papier herbowy, użyty w 
tem zdarzeniu w Rządzącym Senacie i w Rządzie 
gubermalnym. Dla zaradzenia temu P. Minister 
Sprawiedliwości sądził rzeczą potrzebną posta­
nowić za prawidło , ażeby przewyżka pieniędzy 
p rzy  żałobach appellacyynych do Rządzącego S e ­
natu  przysyłanych , odsyłaną była do mieysco­
wych Izb Powszechney Opieki na zaprowadzenia 
dobroczynne, przy uwiadomieniu od Podskarbstwa 
Senatskiego. A ponieważ przewyzki wynikają 
naybardziey ztąd , ze od proszących przysłana 
moneta srebrna liczy się przez Rządzący Senat 
podług kursu, jaki w tym czasie ogłasza się przez 
gazety ; przeto dla zachowania jednostayności 
przyymować naprzyszłość i w Rządzącym Sena­
cie srebrną m onetę w takim kursie, jaki na po-

nie mogą iśdź pieszo do mieysc ich naznaczenia, 
C e s a r z  Jegomość  N a y w y ź e y  rozkazać raczył; 
odsyłać takich niezdatnych na podwodach, z w y ­
daniem prohonów z summ kómmisoryatskich na 
tey osnowie; jak podług N a y  w y ż s z e g o  U -  
kazu 16 septembra 1807 roku odsyłają się niźszey 
rangi ranieni i pokaleczeni na woynic ; z zacho­
waniem jednakże ze strony Zwierzchności woy- 
skowey, iżby tego dobrodzieystwa używali sami 
tylko zupełnie niemogący iśdź , których też w y­
syłać, ile możność dozwoli, do mieysc po drodze 
leżących po dwóch i po trzech ludzi na jedney 
podwodzie. O takowym N a y  w y ż s z y m  roz­
kazie P . Minister Sprawiedliwości przekładał 
Rządzącemu Senatowi, dla uczynienia zależącego 
od niego rozporządzenia. R o z k a z a l i :  o powin- 
nem wypełnieniu tego N a y  w y ż s z e g o  Jego  
C e s a r s k i e y  Mości rozkazu , wszystkim R Zij- 
dom gubernialnym i obwodowym władzom, 
Woyskowey kancella yi woyska dońskiego i miey- 
scom urzędowym zalecić przez Ukazy, i ró ­
wnież przez U^azy uwiadomić Pp. Ministrów, 
W ojennych Jeperał - gubernatorów , W ojennych 
Gubernatorów zarządzających sprawami cywil­
nemi i Jenerał Gubernatorów; a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu, do wszystkich Departamen­
tów Rządzącego Senatu i do Powszechnych ich 
zebrań, przesłać uwiadomienia. Dnia 2 i  stycznia 
i 8a5 r . [Z  1 go Departamentu).



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ffg.
W ilno dnia i5 czerwcą v. s. raku

3 : Roku i825  mca maja 5 o dnia. Oświad­
czenie JW. Grzegorza Nowakowskiegó Mar 
szalka. Ptu Mozyrskiego przeciwko JW . Ale- 
xandrowi W ęcławowiczowi b. Podkomorzemu 
tegoż Ptu do Akt Ziemstwa Mozyrskiego w nie­
sione, mianowicie o to: ponieważ z przyczyny 
zaszłych różności między obżałowanym a 
żalącym się i jego córką LJrodz. Teofilą z No­
wakowskich W ęcławowiczową b. Podkomo- 
rzyną Ptu Mozyrskiego w mieyscaćh właści­
wych nastały kroki processowe, tak w przed­
miocie rozwodu jako też o różne krzywdy i 
nadużycia przez obzał. Podkomorzego Węcła-  
wowicza domierzone; a razem o wymożenie na 
Urodź. Teofili W ęcław owiczow ey Podkomorzy- 
ney , córce żalgo się a żonie obżał. podpisu 
w' kilku obligach do niey nie należących, o za­
branie i zatrzymanie przez obżał. z jevże pod­
pisem blankietów, i dalsze opisy, do czynienia 
których żadnego prawa nie miała, o zwrót da­
nych obzałłmu przez źallgo się plenipotencyi 
1 załogow na duszach swego majątku: dla za ­
bezpieczenia więc siebie ( i całey publiczności 
zallcy się w stosowność umieszczonego w Ak- 
ta Ziemstwa Mozyrskiego pod d. 17 paździer- 
r.i a przeszłego 1824 r oświadczenia, ma za o- 

ovnąZek ostrzedz aby nikt ani nabywał, ani 
Przyymował żadnych tranzaktów z podpisem

Urodź. Teofili W ęcław ow iczow ey b. Podkomo- 
rzyney Mozyrskiey, jako nie prawnie wym ożo-  
nym; oraz aby w żadne działania z obźałłym  
na mocy mu wydanych od żallgo się plenipo- 
tencyi i załogow nie wchodził: gdyż to w szy­
stko wyż wzmienionym oświadczeniem zama­
nifestowanym, znikczemnionóm i za nieważne  
uznanćm zostało. Nim przeto w tym wzglę­
dzie oczewista nastąpi rozprawa, przez niniey-  
szą awizacyą w Akta Ziemstwa Mozyrskiego 
umieszczoną i przez Gazetę Kuryera Lit. o-  
głaszającą się żallcy się powszechność zawia­
damia. Grzegorz Nowakowski Marszałek Ptu  
Mozyrskiego.

Roku 1825 mca maja 3o dnia. Przed Akta­
mi JEGO IM PERATOKSKJEY MOŚCI Ziem -
skiemi Powiatu Mozyrskiego stawając osobi­
ście JW. Grzegorz Nowakowski Marszałek Po­
wiatu Mozyrskiego ninieysze oświadczenie prze­
ciwko JW . Alexandrowi W ęcławowiczowi b; 
Podkomorzemu tegoż Powiatu w treści wyra- 
zoney do Akt podał. Przyjąłem Regent Bogusz.

Roku 1825 miesiąca maja 3o dnia, niniey­
sze oświadszenie Redakcya Kuryera L itew ­
skiego może przyjąć do druku, zaświadczam. 
Pisarz Sądu Ziem. Powiatu Mozyrskiego F e ­
lix Lewandowski.
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6 1 0 , 0 0 0 . 1 , 2 0 0 .  ___
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Na korzyść u- 
bogich . . .

2,976,800. 2

ó d.
93,800

144.300 
256,4oo.
532.300

10,000.
2,976,800.



O B W I E S Z C Z E N I E .
Za .zezwoleniem Naywyźszey władzy,  zaręczeniem wypła ty  przez  Kommissyą Rz ąd ow  ą przychodów 

i skarbu,  i pod dozorem dyrekcy i  jeneralney loteryi Królestwa,  Polskiego, ustanowiona jest 28 lo- 
t e r y a  klassyczna,  składająca się z 27,000 numerów,  z k tó ry ch  12,000 losow w 5ciu Hassach w ar t .  
6 wymienionych,  jest wygrywających;  tudzież summa zł. poi. 10,000 na wsparcie dla ubogich pod 
opieką to w ar zy s tw a  dobrobzynności Warszawsk iego zostających.  

j  W y g r y w ając y  w czterech poprzednich klassach naymmeyszą  k w o t ę ,  oprócz teyźe  k w o ty  pier, ę- 
ż n e y , dostanie jeszcze los bezpłatny do nas tępney klassy.

3r  Losy drukowane są z num erami  i podpisem dyrekcyi  l o t e r y y n e v , upoważnione pieczęcią tevza  
d y re k cy i ,  t a k ,  iż we środku tyls-.o będący nu/mer i ioiie kollektora na b o k u , pisane b ęd ą ;  takie  
tylko losy i ich części są w ażne,  i za takie d y r e k c j a  ręczy.

4 . S tawka  przyymowana  będzie w srebney kurs w kraju mąjącey m onecie ,  i w t a k i e y ź e  wygrane kwo-

2 .

t y  płacone będą. . ,
5 . N a  p ie r w s z ą  k lassę  s ta w ia  s ię  z łp .  1 2 ,  na drugą złp. 1 8 ,  na  t r z e c ią  z łp .  a5 , na  c z w a r t ą  złp. . 0 ,

na  p ią tą  złp. 35 .
6. Ciągnienie w nas tępujących terminach oznacza się. •

i s z e y  k lassy  dnia 5 ,Sierpnia. 1820 r.
2g iey  -— —  —  b w rześn ia .  —
3ciey — — —  7 października.  —
4tfey —  —  —  7 lis topada. —

r o z p o c z ę c ie  5 t e y  —  —  —  2 grudnia .  —
W c i a g n ie m u  p ią tey  k la ss>’> w  p o zosta łych  w  kole po od ciągn ien iu  4 t e y  k la ssy  22.000 lo so w , od ­
c ią g n ię ty c h  zostan ie  7 ,000 n u m e r ó w  i ty le ż  s to so w n ie  do p lanu  k w o t  w y g r y w a j ą c y c h ,  r e s z ta  
zaś p o zo s ta ły ch  n u m e r ó w ,  u w a ż a n e  będą jako p r z e g r y w a ją c e .

7 .  O d  k a ż d e y  w y g r a n e y  k w o t y  d z ie s ięć  od sta p o tr ą c a ć  s ię  będzie. ,

8 K o i le k to r o w ie  mają p ra w o  od każdego losu ca łk o w iteg o  brac w  k azd ey  k lassie  dla s ieb ie  p i  gr. poi.
i 5 od w p i s u ,  i tak  W p rop orcyą  , c z w a r t ą  cz ę ś ć  w p iso w e g o  od k a żd ey  ć w ie r c i  iosu , p ró cz  t e ­
go  od k ażd ych  sześc iu  z ło ty c h  w y g r a n y c h ,  po g roszy  p o lsk ich  p ięć .  

q N u m e r a  w  jedney o d c ią g n ię te  k la s s ie , do n a stę p n y ch  n a le ż e ć  m e  m o g ą ,  l e c i  k a żd y  g racz  u sw e g o  
k o llek tora  n o w y c h  d ostać  m oże  l o s ó w ,  za  op ła tą  jednak klass p o p r z e d n ic z y c h  , i t a k :  k to  do  
d r u g ie y  k la ssy  los n o w y  b ierze  zap łac i  złp. 3o , do t r z e c i e y  złp. 5 5 , do C zu iarU y złp. 9 0 ,  do  
p ią te y  c a łk o w itą  s t a w k ę  czy li  złp. 125. . . .

10. K o i le k to r o w ie  losy  m esprzedane lub m eo d m ie m o n e  , p o w m m  w  tak im  c z a s ie  do d y r e k c y i  lo tt  r v y
od es ła ć  aby  u n icy  n a y p ó ź n ie y  na dni tr z y  przed  c iągn ien iem  k ażd ey  k lassy  z n a j d o w a ły  ' ę,  
p ó ź n ie y  b ow iem  n ad esłane ,  na rachu n ek  t e g o  z o s ta n ą ,  na kogo zap isah en ii  b y ł y ,  w c z e m  żadne  
u s p r a w ie d l iw ie n ie  przyję tem  n ie  b ę d t . s .  D la  u m k niem a zaś n iep rzyjem n ośc i ,  Winni są  kollekt ro­
w i e  w y r a ź n ie  na k opercie  za p isa ć  d zień  oddania  e x p e d y c y i  na pocztę .

11. Po odciągnieniu każdey klassy , losy n iew yszłe  zamienionemu b y ć  powinny u k o l le k t o r ó w  na n a ­
s tę p n a  ^klassę , a to  naypóźn iey  na dni ośm przed  term in em  do c iągn ien ia  o z n a c z o n y m ,  za o k a ­
za n ie m  losu z 'p op rzed zającey  klassy: n ieod m iem one b o w i e m ,  jako op u szczon e  u w a ż a n e ,  in n y m  
osobom  sp rzed ane zostan ą , u tw ie r d z e n ie ,  iz  k o llek tor  k red y to w a ł s t a w k ę  b ez w y d a n ia  losu, p rzy  
w y n ik n ą ć  ztąd m ogącey  k w e s t y i ,  na żadną u w a g ę  za s łu g iw ać  m e będzie , i w ygran a  tem u  t y l ­
ko p rzyzn an a  i w y p ła c o n a  zostan ie ,  k io  do n ie y  udow odni p raw o  p rzez okazanie posiadanego z 
k la s sy  w ła śc iw ej '  losu: gdyby atcli gracz, udając s ię  w  czasie  p rzep isanym  do s w e g o  k o l lęk tcra ,  
losu  do za m ia n y  na n a stęp n ą  k lassę  m ed osta ł ,  m a  s ię  oto  zg ło s ić  do d y rek cy i  przed c ią ^ ł« śn iam  
t e y ź e  k la s s y ,  z p r z y łą c z e n ie m  tak  losu z p cp rze d m c zey  : na doyvod ze b y ł  op łacon y ,  jako tez  1 
ODłatV n a s te p n e y  k la s s y ,  a w te n c za s  z d y r e k c y i  odbierze l o s ;  zg łaszający  się  zas po od bytem

* ■ •  - i 1  i ' . H n , a l n n Ć r . l  n r i m w c o n u r l i  Q f i m  f t r .V li#* n r i . V n i S 7 , P .  l l L l A ł t C  W V S ^ c l I l C V *
opłaty  następnry Kid&aj ,  . r i - j

c ią g n ien iu ,  lub hez form alnośc i  dopiero przep isanych , sam  sobie p rzyp isze  u lr a tę  w y g r a n e j .
nipniadze za o ła co n e  będą w W a r s z a w ie ,  zaraz po og łoszen iu  d ru kiem  tabęllt  w y g r a -

ciągnieniu,  jud nez iuiui«*u»“-- - ----- - i— j
j2  W y g r a n e  pieniądze zapłacone będą w Warszawie,  zaraz po ogłoszeniu drukiem

nych numerów ,  na prowincyi  z a śn ay d a ley  w t rzy  tygodnie od daty tegoż ogłoszeń a, a to za 
złożeniem oryginalnego losu wygrywającego u tego kol lektora,  u k tórego tenże los wzrętym 
bvł,  gdyby kto u kol lektora zaspokojonym nie był, ma się zgłosić natychmias t  do dyrekcyi  z 
przyłączeniem losu wygrywającego z właściwey klassy, a oryginalnie z dyrekcyi  wydanego 
bez żadnych przekreśleń.

13 Ani S t a w i o n e  pieniądze, ani wygrana,  nie mogą być pod żadnym względem przyaresztowane w y ­
jąwszy gdyby kto jakim przypadkiem los przez siebie Zakupiony zgubił lub miał takowy 
sobie skradzionym,  o czem kollektora lub d y re k c y i  jeneralną loteryi  zaw iadomić powinien i to 
koniecznie przed ciągnieniem tey  klassy, do któ rey  los u t rac ił .  . .

14 Mieszanie nu merów i “ ciągnienie onych przez dwie sieroty o d b y w a ć  się będzie publicznie w do-
m i l o  eryynym,  w przytomności  osób od Naywyźszey władzy do , t ego p o z n a c z o n y c h .  

x5 Dyrekcya ręczy  ty łk o w a * t a k i c h  kollektorów, k tórzy mają patenta  i i n s t ru k c j e  ormalne, a k tó ­
re  na żądanie każdemu okazać są obowiązani, koilektorowie zas za swych sub-kol łektorów i
wszystkich, którym do Sprzedania powierzą losy, wmm są zaręczyc. .

16 D yre kcya dając kol lektorom do sprzadaży ćwierci  losów , takowych chociażby k tó ra  z nich sprze­
dana niebyła,  napowró t  nie przyjmie .

17 Wszelkie  listy i pieniądze od kollektorów po prowm cyach ,  do dyrekcyi  powinny byc t ranco prze­
syłane,  koilektorowie pc prowmeyach od kwot na losy u nich wzięte wygranych ,  i n,<ph
wypłaconych,  mają prawo potrąc ić  wygrywającemu porto ,  a to podług przepisów dla d y r e k ­
c j i  pocz t 'wy dany ch.  , , , . , .

18 W s z e lk ie  łosy wygrane,  na dowód że takowe opłacone- zostały,  koi lektorowie do cyrekcyi  lo

iq  Gdvby kto  o wygrane pieniądze w ciągu t r ze ch  miesięcy od dnia zakończenia ciągnienia t e y  
klassy, w k tó rey  wygrana padła nie zgłosił się, u t r ac a  prawo do wygraney i takowa oddani
zostanie na  korzyść szpitali krajowych.  _ oraio

3 0  Osobom z a  granicą  Kró le s tw a Polskiego zamieszkałym, a w m nie j s zą  J o t  j ą  gr,ającym, zabez­
piecza się wolność w y p r o w a d z e n i a  w y g r a n y c h  pieniędzy,  bez ź a d c . e y  y, p cz w planie w y 
szczególmoney opłaty,  lecz w gatunkach monet  prawem ostrz«zonyi .

J r  J > , o W  W ars zaw ie  dnia o czerw ca 182b roku
. .  ,.v r- , «  A ,  Y ^ d W W ł  \  D I M  C f /  i r > n r \

D YREKCYA JE N E R A L N A  L O T E R Y I K R Ó L E S T W A  POLSKIEGO.
,K ons. Kochanowski. J. Gebhard.

Biletósf dó tey Loteryi dostać m ci na  na Sawicz ulicy vr domu Minkiewicza pod N. 54 w  Kantorze.
Jakuba Lichtenszteina♦



, DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 69:
W iln o  dnia  i 5 czerw ca v. 3 . i 8 a 5 R oku.

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 24 m aja.

(ż te y ie  gazety.)
Od kilku dni tnó vi*co t u  o uknowaniu  w 

Santander  odkrytym spisku przeciw rządowi , k t ó ­
r y  się po Galievi 1 t. d. rozgałęział} w skutku cze­
go uwięziono 54 osób zpocńiędzy mieszkańców i 
oficerów osady, a dowódzca, jenerał Moreno, wy­
dał odezwę przeciw nieprzyjacielom tronu.  . Poczta,  
którey z niecierpliwością oczekiwano, potwierdziła 
to wszystko} w i e l e  osób przygotowywało się już na  
śmi-rć.

— D nia  26. —
Zdaje się, iż KLról Jmć nie pokłada Zupełnego 

Zaufania w oficerach zagranicznych,  którzy przy­
jęli służbę w woysku hlszpańskiem. Jakoż większa 
ich część, nie znaydując tych korzyści,  jakich się 
w Hiszpanii spodziewała ,  podaje się do dymissyi 
i wraca do krajów swoich. Z M a d ry tu  wysłano 
kilka batalionów woyska,  k tórych niebyło za co 
ubrać i uzbroić; przeznaczono |e do użycia prze­
ciw bandom łot rów i awanturników,  którzy coraz 
więcey w różnych okolicach zagęszczają się. W  
Andaluzyt panująca susza smutną  przyszłość ro­
kuje, a zbroyne bandy czynią wszystkie gościńce 
niebezpiecznemu

Dowiadujemy się z listów pisanych z Saragos- 
sy , iż w Arragoni i zno wu snuie się banda a w a n ­
turników,  k tóra  gdzie się pokaże, wszędzie Wydaje 
buntownicze okrzyki.  W  V alladolid  zaszły za­
burzenia w dniach między i 3 i 17 b’. m . . Ośm 
do 10 osób zabito, a blisko 4o raniono.

Pan S o re t , jenersdny podskarbi królestwa, 
podał minist rowi  skarbu mocne przełożenie wzglę­
dem obecnego stanu skarbu hiszpańskiego; w koń­
cu uprasza o uwolnienie od rządu.

Gdy wszystkie starania rządu,  aby dostać po­
życzkę, okazały się bezskutecznemi,  postanowiono 
więc wybrać 200 milionów realów przymuszoney 
Pożyczki. Ułożony w tey  mierze projekt naos ta-  
tniem zgromadzeniu minist rów posłano do za tw ier ­
dzenia radzie kastyliyskiey,  k t ó r a 'zaymie się ro z ­
kładem pożyczki.

na dniu 12 i i 3 maja niedaleko od Modon i Coron; 
słyszał w tey okolicy mocne strzelanie z dział, k tó ­
re  ze świ tem d. 12 rozpoczęło się , i do północy 
nieprzerwanie  t rwało.  W  nocy dały się słyszeć 5 
lub 6 explozyi, przez co tak  wielka jasność powsta­
ła, iż na okręcie jego, lubo w znaczney odległości 
będącym,  pismo czytać można było. Niedaleko od 
brzegu dostrzegł tenże kapi tan 8 okrę tów greckich 
czatujących na okręty tureckie,  które w pomoc flo­
cie tureckiey przybyć miały, az’eby za t rzymać  je 
i połączeniu przeszkodzić, gdy tymczasem inne 
oddziały f ło t ty  greckiey biły się z t u r k a m i ,  k tó ­
ry m  zabrali lub spalili niemało o k r ę t ó w ; ztąd  t o  
słyszana explozya pochodziła. Tenże kapi tan  u -  
ważał także , iż greckie okrę ty  podczas nocy od­
znaczają się między sobą przez wywieszenie l a t a r ­
ni, na wzór europeyskich okrętów.  Jeżeli donie­
sienia o wypadkach na lądzie i na morzu potwier­
dzą się, rozpoczęta woyna będzie bardzo ważną  dla 
greków.

Wiadomości prosto z A r t y  pochodzące są z 
d. 11 b. m. .  Przywieziono tam właśnie 120Q do 
i 5oo ranionych, pozostawianych przez R eszid  baszę, 
który  zupełną klasdę pod Anatoliko poniósł. O d ­
dział woyska tureckiego wysłany przez baszę Sku-  
ta r i  przeciwko Miśsolunghi, dowiedziawszy się W 
okolicach Art y  o klęsce R eszidow i zadaneyj cofnął 
się spiesznie, a potem rozeszli  się żołnierze do do­
mów swoich.

T  u  n  c  Y  A.
Stam buł dnia  10 maja.

(z D ostrzegacza Austryackiego). 
Na js t a r szy  syn W .  Sułtana i mniemany na ­

stępca t ronu M e  W e  Abdulhamid, (narodzony d.
6 marca i 8 i 3) umar ł  w dniu 20  kwietnia,  a w dniu
7 \  n1V v 1«7' w C Sultanka , naystarsza
córka W .  Sułtana (urodzona d. i 5 kwietnia i ? n  
r.) na zarazę  ospy. która Wszystkie dzieci W .  Suł­
tana opanowała.  Z ośmiorga dzieci, k tó re  się W .

u a n o m  od czasu jego wstąpienia na t r o n  uro- 
jest tylko dwie Xięźniczek,  jedna ma u ,  a 

■ruga lat  i 4 , i Xiąźę dwa lata mający Abdul- 
uiedszyd  (urodzony dnia 22 kwietnia  1823 r.)

Od gra n ic  Tureckich d. 29 maja.
(z Korrespondenta W arszaw skiego )

Lis ty  kupieckie z T ry es tu  d. 26 maja datowa­
ne, zapewniają; iż stosownie do jednozgodnvch do­
niesień różnych kapitanów okrętowych,  którzy tam
z wysp Jońskich przybyli ,  grecy w  Morei wal­
czyli ciągle od d. 6 do 9 z vroyskiem egiptsko-tu- 
reckieni.  W  początkach odnieśli muzułmani  nie­
jakie korzyści, już nawet '  w s-pi środek greków 
przedarli  się, ale otoczeni przez jazdę grec ka 
odwrotu  zmuszeni zostali. P rzyp łynął  właśme o- 
krę t ,  ktorego dowodca zapewnia, iż znaydując się

Stam buł dnia  i 4 maja.
Rozchodzi się tu  pogłoska, k tóra powszechną 

zyskała wiarę, ae goniec, k tó ry  dnia wczorayszego 
nadbiegł 7. Alexandryi  , przywiózł  wiadomość o 
śmierci JMehmeda Alego baszy  Vice-K.róla Egip­
tu. Jeżeli się to sprawdzi,  wypadek ten mieć będzie 
wielki wpływ na los tegoroczney woyny z grekami .

Okrę t  admiralski K opudana  baszy, k tó ry  le- 
dvco co uratowano od ognia, wpadł na miałczyznę 
we w ną t rz  D a rd an e l ló w , niedaleko od Galiopoli.

rzypisują to winie osady okrętowey,  z niedoświad­
czonych ludzi złoźnney. Skoro osada okrę tu  A d ­
miralskiego składa się z takich lu d z i , cóż dopiero 
powiedzieć o reszcie floty Kapuda  baszy.

P r e n u m e r a t a .
Od dnia igo nadchodzącego miesiąca l i -  

pca odnawia się prenumerata na gazetę 
K uryera Litewskiego na drugie półrocze. 
Cena zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rub. 
sr. 7, bez przesyłania rub. sreb. 4 kop bo. 
Prenum erata przyymuje się: w  W iln ie  w  
Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu 
Litewskiego i w R edakcyi teyże gazety; ą 
w  innych miastach, -we wszystkich Kanto­
rach, i Expedycyach Pocztowych.

Prenum erata na Dziennik W ileński, 
który od Numeru 5go powiększony juz zo­
stał trzema arkuszam i, przyymuje się w  
tychże mieyscach. Cena zwyczayna: ro­
cznie z przesyłaniem pocztą rub. sreb. 8, 
bez poczty rub. sr. 6.

Pozwolono drukować. Z  polecenia  J tV . W ojennego L itew skiego Gubernatora  
A n d rze y  B ucharsk i R zeczyw is ty  R adca  S tanu  i K aw aler.

w Drukarni Redakcji. ,



U w i a d o m i e n i e .
1. P o e z j i  ^ tn ton ie^o  E d w a rd a  Odytica  

T o m  P ierw szy  wyszedł świeżo z druku. Pre- 
num eratow ie mogą go odebrać , każdy od 
swego kollektora. Prenum erata aż do wyy- 
ścia drugiego tomu przyymowaną będzie w  
cenie za dw a tomy ruber srebrny jeden. 
Poczem cena o trzecią część podwyższoną 
zostanie.

Prenum erow ać można w  W ilnie w  
Xiegarni P. Józefa Zawadzkiego, w  W ar­
szawie i Krzemieńcu w  Xiegarni Glusberga.

i .  O d  Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż w niem za dług należny tuteyszey 
Izbie Powszechney O p iek i , będzie się przeda- 
wać z publicznego targu,  dom murowany miń­
skiego mieszczanina żyda Leyby Goldina, po­
łożony w mieście Mińsku na Koydanowskiey u-  
licy, przynoszący rocznego dochodu i6o rubli, 
a  dziesięcioletni 1600 rub. srebr.; a zatem życzą­
cy kupić takowy dom, zechcą jawić się do tego 
Rządu,  na terminy, licząc od pierwszego wy­
drukowania, które poiniey w Sankt-petersbur- 

"skich albo Moskiewskich gazetach uczynione bę­
dzie, iszy za miesiąc, 2gi we dwa, a 3ci i osta­
teczny we 3 miesiące. Maja i 8a5 roku.

Expedytor Sułkowski.
Kolleski Sekretarz Anisimow.

1 Obywatele miasta Wileyki Zmitruk Da- 
niłow, Jaków Stiepanow Malinowscy, iSymon 
Iwanow Wierb icki ,  dane im z YVileyskiego 
mieyskiego magistratu dnia 19 apryla przeszłe­
go 1824 roku pod N. 115, 119 i 120 płakatne 
paszporty z podpisem burmistrzów: Antoniego 
Alfera i Zalmana Kopeliowicza i pismpwodi- 
tela Jana Wysockiego,  podczas przejazdu ich 
pocztowym traktem z Jurborga do miasta Ko­
wna niedaleko miasteczka Wihnpwa, zgubili. 
Oczem od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głaszasię z tem, aby, jeśliby przez kogokolwiek 
pomienione pasporty były znalezione, zostały 
odesłane do mieyscowey zwierzchności; w zda­
rzeniu zaś, jeśliby kto pbdług tych pasportow 
nazywał się i mieszkał, z takim postąpić podług 
praw- Maja s 5 dnia 1835 roku.

Sekretarz i Kawaler  Felicyan Arcimowicz.
Kolleski Rejestrator  Hulakin.

i  Rząd Obwodu Białostockiego ninieyszym 
ogłasza, iż w skutek Naywyźey utwierdzoney 
Opinii Rady Państwa,  aafygnowane zostały z 
kassy Monarszey summy, w dopełnienie depo­
zytów, znaydujących się w wiedzy byłey Bia- 
łostockiey Pruśkiey Regencyi i podwładnych 
jey powiatowych Sądów, z należącemi procen­
tami; z czasu terażnieyszego bez zamitręienia 
wypłacane będą summy depozytalne, ostatnim 
podziałem dnia 20 grudnia 1819 roku zapad­
łym, na rzecz rossyyskich poddanych wydzie­
lone , prócz należności JO. Xięcia Dominika 
Radziwiłła , która obrócona będzie na konto 
długu kassirf Monarszey na Radziwille liczą­
cego się, i summy do massy konkursowey JW .  
Hrab i  Ignacego Potockiego naleźącey, która do 
nastąpić mającego obrachunku,  zostawać ma w 
wiedzy główney kassy. Wszystkie więc dalsze 
osoby, do których w piowie będące depozytalne 
summy, naleźyć teraz mogą, stawiliby się przed 
Sąd Główny Białostocki, z dostatecznemi o na­
leżności swojey dowodami, do jakowych dowo­

dów te osoby, 'które zasiadającym w Sądzie G łó ­
wnym nie są znani powinni dołączać osobne 
świadectwa mieyscowey zyyierzcbności, iż oni 
istotnie są ci, na imie których depozytalne sum­
my zapisane , lub też ich prawni sukcessoro- 
wie z dowodami takiemi obowiązani stawić się 
sami, lub przez prawnie umocowanych pleni­
potentów przez nich naznaczonych, a to w nie- 
swiócznym czasie.

Sowietnik Kardynałowski.
Latkowski za Sekretarza.

1. Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski, za remis- 
są Sądu Ziemskiego Upits. na fundusz zeszłe­
go Benedykta Chomichowskiego b. Sędz. Gran.  
ustanowiony, po zebraniu się do majętności Na- 
rulyszek w ptcie Upitskim sy t u o w a n e y ,  na dniu 
8 idącego miesiąca czerwca i roku, oraz po ro­
związaniu kwestiów akeessoryynemu stopnio­
wi właściwych, termin powtórnego zebrania 
się i ostatecznego, nie już w Narutyszkach, lecz 
w mieście Sądowym Poniewieźu , na dzień 
20 julij tegoż roku odłożył. Aże podług pra­
wa i renussy, w ostatecznym rozbiorze sprawy, | 
amissya nieobjawionych pretensyów zapisaną 
być musi, przeto aby nikt niewiadomością nie- 
składał się, o pomienionym konkursie , niniey- 
sżą do Gazet  Kuryera Litewskiego dla t rzykro­
tnego zamieszczenia podaie awizacyą. Datt ,  w 
Narutyszkach, 1825 r. czerwca 8 dnia.

Regent  Jan Jasieński.
Wolno drukować Maciey Paszkiewicz 

Pisarz Ziem. Upitski i Exdywizor.

i .  Roku  idącego 1825 mca maja 26. Ze . 
Dworu  Haie Minskiey G u b e r n i i  pttu Borys- 
sowskiego JO. Xiąźęcia Ig na cego  P u z y n y  Sta­
rosty Dziew. Kawalera orderów , K u c h a r z  
Janko Żołna rewizyą zajęty, porzuciwszy żonę 
i dzieci dopełniwszy oraz nie mało szkód, nie 
wiadomo gdzie zbiegł, mający po rewizyi lat 3o, i 
urody śrzedniey. twarzy okrągłey, wąsy i bro­
dę goli , oczu małych , mający włosy ciemno 
rudo spuszczane, korpulant,  odzienie na nim: 
surdut  szaraczkowy sukna kramn^go, drugi or- 
dynaryyny szary; w butach ,  spodnie płótn® 
sgrzebnego, czapka z czarnym barankiem wa­
żkim na 4 węgły ciemne, Ktoby takowego zbi®' 
ga gdzie poymaj, raczy dostawić przez władzę 
wykonawczą do właściciela majętności Haie W 
powiecie Boryssowskim Mińskiey Gubernii.

1. Niżey podpisany Mortchel Ariowic* 
Obyw. Wileński mając w lemźe mieście Wil '  
nie, w dziedzicznym władaniu na ulicy jadko* 
wey w kamienicy pod N. s 3y połowę kram 
N. i 38 położonych, jakowe przedałem StaroZ- 
Rywce Gabryelowey Waserdamowey Obyv^' 
Kowieńskiey;  robiąc dla aktorki spokoynośćf 
chociaż żadnych naymnieyszych niemam długo'*r» 
i też Dokumentów w różnych rodzajac h nie' 
czyniłem i nie wydałem; j ed n a k o w o ż  ninieyaẐ  
zawiadamiam, że jeśli  się okażą jakie uadzwy 
czayne pretensye,  to w przeciągu naykrótsze'  
go czasu ma się zgłosić do mnie podpisującej 
się. Datt .  roku 1826 mca junii i 5 dnia.

Jako nie umiejętny pisma krajowego trze' 
ma k ołkami podpisuję się 000 Mortchel Ariowicl 
Mayles.

Takową awizaeya  Redakcya do dru» 
przyjąć może Karol  Hur t ig  R.  M. W .


